
WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO'
---- n<jacCO»^i ' • ■ €«■'"----

Z WARSZAWY DNIA 3go LUTEGO ROKU 1807 we WTOREK,

, KOMMISSYA RZĄDZĄCA
Chcąc na mocy dekretu Nayisśnieyszego 

Cesarza Francuzów i Króla PWofkiego NA
POLEONA-Wielkiego położyć ogólne

ZASADY.
do urządzenia Kómmifsyi Rządzącey i in- 
Dych Władz Jey podległych,— Ranówiemy. 
conaltępuie:

R Ó Z D Z I A Ł I.
K O M M t Ś S Y A R Z 4 D j 4 C A,

J.' 1 Kommifsya Rz^ęiŹłąea 'odbywać będzie 
fWoieCefsye w pałacu Rządowym, Krasitifaich 
zwanym, ato codziennie z rana od godziny 
zotey, aż dó pierwszey, wyżąwszy niedżió- 
le i święta. Gdyby zaś potrzeba wymagała , 
Wtedy, fefsye Jey i na poobiedzie zwoływa- 
De będą.'

§. 2 Tytuł Kommifsyi ieitt Kommissya Bzq~ 
drąca. .

§. 3 Komplet naymniey z trzech osób Ikła- 
daćsię powinien.

§. 4 Żaden z członków- bez wiadomości 
Kbmm isyi oddalać się nie może.

§. 5 WszyRkie materye większościągło- 
•6w decyduią się” w przypadku równości 
adań, Prezyduiący drugą swóią kre&ą wąt 
pliwość rózwięzuie.

§. 6 Kiedy różność zdań zachodzi, każdę- 
tóu z członków przytomnych wolno ieR zda- 
Bie fwoie w dzienniku zapisać.

§. 7 S&kretarz geneialoy trzymać będzie 
dżiennik' czynności KommiLyi, w którym 
przytomność człónkow tri leLyi j i w krót-’ 
kiey. ofaowie każdą decyzyą’Kommifsyi za 
pisze. Uchwały zaś i wyroki Kommifsyi, w 
osobnyćh aktach utrzymyw'ae; będzie, •

§. 8 Rezolucye Kommifsyi Rządzącey lia

nowiące prawo, tytuł Ff^yraku mieć będą— 
Rszolucye zaś do adminiRracyi . ściągaiące 
się, będą mieć tytuł Uchwał', Rozrządzeń, 
Zaleceń. ,

§. 9 WszyRkie te rezolucye upoważnione 
być powinny podpisem Prezyduiącego, za- 
świadczóne ręką Sekretarza generalnego, i 
pieczęcią kommifsyi stwierdzóne. ’ .

§. 10 Nikt nie może w żądaniach swoich. 
p.rolto do Kommifsyi przychodzić, alę ie po
winien Roltownie dó wydziałów Dyrekto-’ 

• ■ow, przez memoryały dó ich kancellaryi po
dawać, wyżąwszy przypadekzażalenia prze
ciw któremu z Dyrektorów, w którym przy- 
'.s<iku prolło dó kancellaryi Kómmifśyi Rzą
dzącey zapieczętowane oddać moc.eo będzie,

§. 11 Ktoby uchybił powadze lub bezpie- 
czeńftwu osób Kómmifśyi Rjądzącey, wy
stępku obrażóney powagi Narodowey dopu
szcza się,, co się i do Dyrektorów'rózcią- 
§4.— VI’ takim zdarzeniu Policya o osobie 

,zawinionego . zapewnia się, a lóRygatór pu
bliczny do fądow kryminalnych zapozywa, 
i aż do ukończenia sprawy procefs mu for- 
nmie. ,, c

§. 12 Pieczęć Kommifsyi Rządzącey ieltt 
O rz eł Polfa i 'z n * p i s < rn: Kom m isiya Rządząca^

ROZDZIAŁ II.
; D Y R E K T O R O W 1 E.

§.13 Dyrektóro ie dwa razy na-tydzień 
w dniach prżez siebie oznaczonych zgroma
dzać się powinni.— Częściey- nawet gdyby 
tego potrzeba wjmagała.1 Takowe ich zgro
madzenie zwać się będzie Dyrektoryum Ge
neralne.' N-a nim zgromadzeni Dyrektorowie 
yoztrząssią i ukłśdatą to wszyltko có do nich 
W ogólności się,ściąg?, iako i to, co w Ro-
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•unkach iedney t dtng% O^rekcyą zachodzić 
może.

§. <4 Dyrektorowie przekładają napiśmie, 
pod decyzyą Kommifsyi, zdanie fwoie w 
wszelkich przedmiotach do ich urzędowania 
ściągających się, z przyłączeniem do nich u- 
wsg i powodow. Toż famo uczynią, gdy od 
Kommifsyi powołani zoftaną do podania zda
nia Twego w jakichkolwiek materyach; i na 
takich dopiero zasadach, Kommifsya rezolu- 
cye Iwoię itanowić będzie.

§. <5 £ czynności twoich rapporta co ty
dzień podawać maią, a w potrzebie nagłey 
rezolucyi wymagaiącey, w każdym czasie 
przełożenie podać winni.

§. iG Dyrektorowie są w odpowiedzial
ności za wszyftkio czynności fwoie.

17 Dyrektorowie, gdyby Kommifsya 
Rtądząca powody do tego znalazła, oddale
niu z mieysca podlegają.

5. 13 Dyrektorowie wybieraią podług wo
li os iby do Ikładu Dyrekcyi Twoich.— Kom- 
mifsya zat liczbę ich i płacę oznacza.

19 Dyrektorowie podaią Kommifsyi po 
kilku kandydatów na każde mieysce w Iz
bach admiuiltracyinych, respeetive wydzia
łów fwoich. \

§. 2 » Dyrektorowie bez pozwolenia Kom
in Isyi Rządzącey, z mieysca urzędowania 
fwoiego oddalać się nie mogą, a za otrzyma
niem pozwolenia, zaftępcę, za którego od
powiedzialność na siebie wezmą, Kommifsyi 
do przyjęcia przedltawią.

§. 2t Dyrekryi każdey pieczęć ieft: Orzeł 
Polfki z napisem w około— Dyrekcya N. N.

ROZDZIAŁ III.
Izba Admim-tracyi Publiczney.

$. 22 Łba admiaidracyina używać będzie 
tytułu- Izba Adminifiracyi Publiczney De
partamentu N. N.

§. 23 Każda Izba adminillracyina (kładać 
się ma z prezesa i dwunaltu Konfyliarzy, mię
dzy któremi osoby i z miaita być umieszczo- 
nemi maią prawo.

§. 24 Prezes ieft mocen przybierać Afses- 
sorow, cum voce consultiva, których liczba 
dwunaftu niema przechodzić.

§. 25 Prezes przez Kommifsya Rządzącą 
wybrany będzie, i nosić ma tytuł Prezesa 
departamentu.

26 Każda Izba adminiftracyina dzieli sie 
na cztery wydziały Hosownie do 4ch dyrek
cyi, to ieft:

Wydjial yrewngtrany.

Wydział IŁarbowy.
Wydział woienny. 
Wydział policyi.

§. 27 Prezes doftrzega porządku Izby i exe- 
kucyi rozkazów Dyrektorów, które profto 
od nich odbiera, i respective wydziałom od- 
daie: w gyzałtowney zaś potrzebie, osoby z 
iednego wydziału mniey zatrudnione, do po
mocy drugiemu przydaie,

§. 28 Każdy wydział iak nayściśley i nay- 
piłniey wykonywa oddane lobie przez Pre
zesa rozkazy respective fwoich Dyrektorów, 
i te ukończone, na ręce Prezesa departa
mentu, do odelłania Dyrektorowi Ikłada. ■

§. 29 Izba każda adminiftracyinaAyybiera 
osoby do kancellaryi fwoiey potrzebne; na 
ręce zaś Dyrektora (karbowego, Kommifsyi 
Rządzącey, tabelle ich d® oznaczenia liczby 
i wypłaty przesyła.

§. 30 Izba każda adminiftracyina fefsye odl 
8mey godziny z rana do pierwszey odbywa; 
w potrzebie zaś i po obiedzie się zgromadza.

§. 3t Prezes departamentu, co miesiąc 
rapporta czynności każdego respective wy
działu Izby, do Dyrektora tegoż wydziału 
posyłać będzie.

§. 32 Każdey Izby adminiftracyiney pie
częć ielt Orzeł Polfki z napisem:— Izba ad- 
mini/tracyi departamentu N. N.

§. 33 Konsyliarz chcący złożyć urzędowa
nie fwoie, poda o to żądanie Prezesowi de
partamentu, a ten przeszłe ie do Dyrektora 
respective wydziału, który o tym doniesie 
Kommifsyi Rządzącey. Po otrzymanym u- 
wolnieniu od urzędu, Dyrektor nowych na 
iego mieysce poda kommifsyi kandydatów.

ROZDZIAŁ IV.
Izby Powiatowe Wykonawcze.

§. 34 I^y powiatowe fkładaią się z Pre-' 
zesa i czterech Konsyliarzy— Prezes ma ty
tuł: Prezesa powiatu N.

§. 35 Izba adminiftracyina ftofownie do 
departamentu fwego wybiera ich, i ten wy
bór do potwierdzenia Kotnmifsyi Rządzącey 
podaie.

§. 36 Obowiązkiem ieft Izb powiatowych, 
wypełniać nakazy przeflane lobie przez Pre
zesa departamentu.

§. 37 Landraci dawnego rządu, za człon
ki kommifsyow do potwierdzenia lub odrzu
cenia podanemi być maią. Archiwa ich, Iz
by powiatowe w fwoy dozor wezmą i nay- 
porządniey utrzymywać będą.

§. 38 Rapporta czynności Iwoich, cercie- 
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siąc Izbie adminiltracyiney na ręce Prezesa 
departamentu odeszły.

•§. 3g Izby powiatowej pieczęć ieft: Orzeł 
Polfki z napisem:— Izba wykonawcza po
wiatu, N.

R O Z D Z I A Ł V.
O Miastach,

§. 4o Mialta narodowe zoftaią przyTwych 
przy wileiach.

§. 41 Mialta wybierają sobie osoby do 
Magiltratur, z obowiązkiem podania ich do 
approbscyi przez wydział Policyi w Izbie 
adminiltracyiney, Kommifsyi Rządzącey.

43 Co się tycze urzędu Prezydentów, 
W ilosunku ich obowiązków do Policyi, w 
tym należeć będą przez Izby adminiftracyi- 
ne do Dyrektora Policyi, wyiąwszy Prezy
denta mialta Itołecznego Warszawy który 
co się tycze famey Policyi, bezpośrednie od 
Dyrektora Policyjnego ma zależeć. Z urzę
du zaś fwego iako Prezes Magiftratu, przy
chodzić będzie przez Izbę adminiliracyiną 
departamentu Warszaw/kiego.

§• 43 Mialta dziedziczne zoftaią równie 
przy fwych przywileiach.

§• 44 Wybierają fobie Burmilłrza, które
go Dominium przyiąć lub odrzucić może.

R O Z D Z I A Ł VI. 
Dyhemya Sprawiedliwości.

§. 45 Do Ikładu adminiltracyi fprawiedli- 
Wości należeć będą.

i) Sądy Pokoiu.
a) Sądy Patrymonialne.
3) Sądy Dominialne w dobrach narodo

wych.
4) Sądy MieyŁie.

, 5) Sądy graniczne ( osobnemu rozrządze
niu zdławione. )

6) Sądy Ziemiańlkie pierwszey inftancyi.
7) Sądy appellacyine.
8) Trybunał oltateczny.

-§. 46 Pieczęć każdego lądu będzie Orzeł 
Poi/ki z napisem: Sąd N. Departamentu lub 
Powiatu N.

47 M e wszelkiej fprawie, urządzeniem 
osobnym Sądów pokoiu z pod tychże fądow 
niewyłączoney, Itrona powodowa powinna 
się udać pierwey do Sądu pokoiu.

§. 48 Na fprawy zachodzące między Pa
nem i Chłopem, oraz wzaiemnie między 
Chłopem a Panem, tudzież między famemi 
Młościanami, uUanawiaią się Sądy Patry- : 
moniąlne. Właściciel Dominium poda Są- ! 
dpwi appelacyinemu fwego departamentu l 

kandydata prawo znaiąeego, do potwierdzeń 
nia na fędziego patrymonialnego.

§.4gM’szelkiefpory w dobrach narodowych 
między włościanami i dzierżawcą zachodzą
ce, fądzonebędą'przezfędzi ego dominialnego, 
którego do potwierdzenia, Dyrektor interes- 
Iow wewnętrznychpodafądowi appellacyine- 
mu w własnym departamencie. Od sądów 
patrymonialnych i dominialnych, appella- 
Cya idzie do lądu ziemiańlkiego, a ztamtąd 
do Sądu appellacjinego, który dla spraw te
go rodzaju oltateczną będzie inftancyą.

§. 5o. Sądy mieylkie w Mialtach Iłołe- 
cznych departamentowych, Ikładaią się z fą- 
du głównegoj i z sądów cyrkułowych. Ap- 
pellacya do sądu appellacyinego. Winnych 
zaś mialłach z iednego sądu. Wybór ich do 
Dyrektora sprawiedliwości, a potwierdzenie, 
do Kommifsyi Rządzącey należy.

§. 5t. Sądy Ziemiańlkie pierr, Izey inllan- 
cyi Ikładać się będą z pięciu członków, ra- 
chuiąc w to i pisarza sądowego. Trzech 
członków ftanowią Plenum. Wybór Zie- 
miańlkich fędziow należy do Dyrektora fpra- 
wiedliwości, a potwierdzenie, doKommifsyi 
Rządzącey.

§. 52. Sądy Ziemiańlkie będą miały Two
ich afsessorow do przyjmowania wieczyltych 
tranzakcyi, odbywania inkwizycyi, tudzież 
zieźdżania na rewizje i indagacje mieysco- 
we. Nominacja takowych, należy do Dy
rektora sprawiedliwości, a potwierdzenie, 
do Kommifsyi Rządzącey.

§. 53- Mr każdym Departamencie będzie 
dwoie lub troie takowych fądow Ziemian* 
(kich, podług obfzerności departamentu.

§• 54- Wfzelkie sprawy nienaleźące wy
raźnie do fądow mieylkich, powinny bydź 
sądzonemi w sądzie Ziemiańlkim, wyiąwfzy 
sprawy kryminalne, w których tylko wywód 
inkwizycji do fądu Ziemiańlkiego należy. A 
w przypadku gdyby iaki kryminalny wyftę- 
pek wmieście iakim był popełniony, Sąd 
mieyłki Corpus delicti opifze i do dalfzych 
inkwizycji do fądu Ziemiańlkiego odefzle.

§. 55. W każdym departamencie będzia 
jeden fąd appellacyiny, na mieysce Regen- 
cyy oftatniego rządu, w którym wszelki® 
fprawy cywilne z appellacyi od sądów Zie- 
miańlkich przychodzące, tudzież kryminal
ne, z gotowemi iuż inkwizycyami od sąda 
Ziemiańlkiego do decyzyi odelłane, fądzo- 
nemi bydź maią.

§. 56. Sąd appellacyiny fkładać się bgdzif
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i x>Hu cri saków « tednego Prezesa. Dyre
ktor sprawiedliwości podaie kandydatów na 
k>nsy narty, pomiędzy któremi może poda
wać i obyv*telow z tnialła, tudzież członki 
przeszłego rządu Mj ziitratur,z pomiędzy któ
rych Kommifsss' Rządząca mianuie.

§• 5?. W ikłsdzie appeltacyinego sądu, bę- 
d t wsobne wydziały oznaczone, szczególniey 
do opiokuńcżey nad sierotami,-tudzież do 
hypoteksrney itraży. Niemniey osobny wy
dział <io zabezpieczenia sądowego toleran- 
cyi wfzełkich wyznań.

§. 58- Jeden tyłko będzie Trybunał ofta- 
teczny dla wszylłkich departamentów, w Ce- 
sstlk > - Królewfkim wyroku wymienionych. 
Zasiadać będzie w Warszawie i Ikladać się 

■nędzie f izliu członków oprócz Prezesa. -
J. 5g- Na kandydatów do Trybunału ołta- 

tecznego w każdym departamencie, fąd ap- 
-pellacyiny wybierze trzy osoby, i Izba Ad- 
miniltracyina tyleż, których to osób fześciu 
wybór, na ręce Dyrektora sprawiedliwości 
złożą. Dyrektor zaś sprawiedliwości, w ta-‘ 
kim rozkładzie, wspomnionych fześciu kan
dydatów z każdego departamentu, Kommis- 
syi Rządzącey poda, iżby ta mogła z każde
go departamentu, po dwie ęssby wybrać, 
do (kładu Trybunału eftatecznego. tPzezesa 
zaś sama Kommifsya Rządząca mianuie.

§. 6 k W sprawach kryminalnych z appel- 
łacyi od fądu appellacyinego przychodzą- 
ćych, Trybunał oftateczny wydaie Stanow
czy wyrok. Jus agratiandi należy do samey 
Kommifsyi Rządzącey.

§. 6i. Przy Trybunale olłetecznym będą 
uhanowieni Inltygatorowic publiczni dla io- 
tentowania spraw Criminum ftatus i zgwał
conego bezpieczeńlłwa publicznego , oraz 
dla pilnowania ich aż do oiłatecznego ukoń
czenia. -

62. Sędzia nie utrącą urzędu -swego, 
chvba podpadaiący prawom de małe gejto 
officio. »

§. 63. Sędziowie pilnować powinni ciągle 
obowiązków swoich na mieyscach, wyią- 
wszy odpoczynkową letnią przerwę od i5go 
L:pca aż dozogo Sierpnia.

§. 64. Dalsze wyszczególniaiące rozporzą- 
dzenia, do ninieyszey organizacyi ściągaią- 
ce się, przedmiotem będą osobney ultawy; 
w którey urządzonemi będą i fądy grani
czne podług myśli konftytucyi 3go Maia.

Równie obięta będzie organizacya urzę
dów aktowych.

6 }

ROZDZIAŁ VII.
Izba EnuKACrtNA.

65. Ogólny dozor i piecza nad przed
miotami doedukacyi i oświecenia publiczne
go ściągaiącemi się, porucza się dyrektoro
wi interefsow wewnętrznych.

§. 66. Eforat, który dotąd iedynia miał 
zwierzchność nad -lyceum czyli szkołą głó
wną Wdrszawfką, odtąd nosić będzie tytuł 
Izby Edukacyiney, i do niego dozor ogólny 
edukacyi narodowcy, i oświecenia publi
cznego należeć będzie.

§. 67. Składać się ma t»ż Izba z 8 człon
ków, i iednegj Prezesa. Norninacya ich za
leży od Kommifsyi Rządzącey, która na te 
mieyfca wybiera zpomiędzy kandydatów po
danych przez Dyrektora interefsow wewnę
trznych, utrzymując iednakże na ich miey- 
scsch członki teraźnieyszy eforat fkładaiące.

§. 68. Izba Edukacyina wybiera osoby do 
kancellaryi .swoiey potrzebne, na ręce zaś 
Dyrektora wewnętrznego Kommifsyi Rzą- 
dzącęy, tabelle ich do oznaczenia liczby i 
opłaty, przesyła.

§. 6g. Izba Edukacyina trudnić się winna 
wfzelkiemi fzczegółami ftofownemi do zamia
ru inftytucyi swoiey.

5. 70. Izba Edukacyina iułoży proiekt o- 
gólny edukacyi-Nsrodowey, i poda go Dy
rektorowi interęfsow wewnętrznych, który 
go z uwagami swoiemi złoży pod decyzyą 
Kommifsyi -Rządzącey.

§. 71. Pieczęć Izby Edukacyiney ielt orzeł 
Poljki z napisem:— Izba Edukacyina.

ROZDZIAŁ VIII.
D U C H O W.I E N ST W.O,

§. 72. Stosunek duchowieństwa z Rządem 
należy do dyrekcyi wewnętrzney.

§, 73. -Zaleconym Zoltanie przez Dyrekto
ra wewnętrznego DuchoWieńftwu Katolickie
mu, ażeby modły z ambon za NAPOLEO
NA Wielkiego .i pomyślność Rządu przez 
niego uitanowionego, odprawiały się. Co 
się do wfzyłtkićh wyznań ściąga.

§. 74. Żadna Bulla Rzymfka exekwowaną 
nie będzie, dopokąd w ręce Dyrektora we
wnętrznego złożona, w Kommifsyi Rządzą
cey swego potwierdzenia do wykonania nie 
otrzyma. •

§. -75. Kapituły o wszelkich -zawetowa
nych Bifkupftwach, tudzież Kanoniach, « 
offieyałowie o proboftwach kbiłacyi Naro
dowcy, donieść powinni przez Dyrektora 
wewnętrznego, Kommifsyi Rządzącey, kto-
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ys na Bifkupflwa i kanonie nominuie, a pro- 
boltwa Kollacyi Narodowcy konferuje.

§. 76. Kfemmifsya Rządząca zaleca W. Dy
rektorowi wewnętrznemu, aby iak najwię
ksze miał baczenie na bezpieczeńltwo i to
lerancją zupełną wszelkiego wyznania ofób, 
W kraiu się znajdujących.

Niniejsze zasady W. Dyrektor wewnę
trzny, do wiadomości publicznej zwykłym 
fposobem iak nayrychley poda. — Działo 
się na Sefsyi dnia 26 Stycznia 1807 roku.

( podpisano )
Stanijław Nałęcz Mała chow/ki Prezes.

(L.S.) Jan Luszczew/ki 
Sekretarz Generalny.

Zgodno z oryginałem 
Breza Dyrektor Spraw wewnętrznych. 

Magiltrat Policy! Miaka Warszawy, prze- 
konawfzy się z codziennego rapportu od fwe- 
go Magiltratu odbieranego, że (kładka pod 
dniem aa Mca i roku bieżącego na umun- 
dorowanie konlkrypcyoniftow, i doltawie- 
nie koni wypisana , w mnieyszey coraz wie- 
leści do teyże Kafsy wchodzi, a chcąc od 
wszelkich nieprzyiemności z opóźnienia wy
nikających ochronić Miafto, ieft przymu
szony ponowić Rekwizycją nieuchronnej 
potrzeby wniesienia do kafsy rzeczoney ta
kowej [kładki w iak najprędszym czasie, 
mianowiciey zaś podatki Podymnęgo i Ser-' 
wisowego, oraz od żydów Rekrutowego za
płacenie, co ma naftąpić naydaley dnia ygo 
Mca naltępuiącego, po którym upłynionym 
exekucya przepisana w obwieszczeniu dnia 
rago nieochybnie na każdęgo rozciągniona 
Zoltanie. —- W Warszawie na Sefsyi w.Ra- 
tuszu Miafta Starey Warszawy dnia sggo; 
miesiąca Stycznia roku 18 >7.

J. Ma s zyńs k i.
Magiltrat Policji Miafta Warszawy uwia

domiony od Adminiftracyi Lazaretowej, iż 
Odezwy do obywateli i miefzkańcow Miafta 
Warszawy tak od swego JMagiltratu, iako i 
władz innych kraiowych tylokrotnie pono
wione o doltawienie do Lazaretów na wfpar- 
cie cierpiącey ludzkości fzarpii i bielizny 
Itarey, do tych czas w bardzo małey liczbie 
dofta wionę, Itawia ią w niemożności Admi- 
niftracyą Centralną Lazaretową, obrońcom 
naszym w Lazaretach woiennych złażonym, 
potrzebne obmyślić o.patrzenie, przymufzo- 
nym się widzi uwiadomić wszjflkich pofses- 
aorow domow, iako i lokaterow, aby Ob
wieszczeniu na dniu 15 miesiąca ż roku bie-

źącego wydanemu do doftarczenia po pół 
funta fzarpii, tak dziedziców domow, pała
ców i kamienic, iako też wfzyltkich miefz- 
kań komorników zachęcającemu zadosyć u- 
czynić ftarali się, z tym oltrzeźeniem, źe 
M.agiltrat niechciałby się widzieć w śmutney 
potrzebie wzięcia się w tey mierze do środ
ków sposobem rekwizycji używanych. Dan 
w ■W~arszawie nz Sefsyi Magiftratu dnia 3ogo 
Stycznia 1807 roku. J. Moszyński

Szef Ppl: i Prez: Miafta.

Oto ieft wzmiankowany w przeszłym nu- 
merze gazety naszęy d~my bulletyn dalszych 
działań way/ko Francuzkiego.

Czterdziefiy Siódmy bulletyn Wielkiego 
Woyfka wydany w Puituflsu dnia ^ogo Gru- 
dn/a r6u6.

„ Po potyczkach pod Czarnowem, Nasie.l- 
(kiem, Kursombem i -Łopacinem, zaszły poty
czki przy Gołyminie i Piiłtujku, a zupełne 
i nagłe cofniecie się woylka Mofkiew/kiego 
zakończyło rok i kampanią.

Potyczka pod Pułtu/kiem,
.Dnia dopiero 26go z r ana przybył Marsza

łek Lannes pod Pnłtufk, przy którym ca
ły korpus Beningsena nocą się zebrał. Dy
wizje Mofkiew/kie pobite pod Nasiel/kiem i 
ścigane od trzeciey dywizyi z korpusu Mar
szałka Davoufl, weszły do obozu pod Puł- 
:tu/kiem o agiey -po północy. O totey ude
rzył na Mo/kalów Marszałek Lannes maiąc 
w pierwszej fwoiey linii dywiz) ą Generała 
Suchet, w drugiey dywizyąGenersła Gazan, 
a dywizją Generała Gudin z 3go korpusu 
woyłka , której Generał Lutsanue dowodził, 
na lewym tkrzydle.fwoim. Żwawa była po
tyczka, i nareście po różnych wypadkach 
rozgromili nasi nieprzyjaciela. Siedmnalty 
i 34ty regimenta lekkiej piechoty okryły aię 
chwałą. Generałowie Pedel iClaparede ran- 
nemi zoltalj. Generał Treillard dowodzca 
lekkiey iazdy, Generał Boussard dowodzca 
brygady z dywizyi dragonów Bekera /Pułko
wnik dragonów Barthelmy ponieśli rany od 
kartaczow. Poisin Adjutant Marszalka ‘Lan
nes i tCurial Adjutant Generała Suchet 
polegli okryci chwałą. Marszałka Lannes 
drasnęła kula karabinowa. Piąty korpus 
"Wielkiego Woyłka okazał w tey okoliczno
ści co mogą mężni, i nadzwyczayna wyższość 
piechoty Franęuzkiey nad piechotą wszyft- 
kich innych narodow. Marszałek Lannes, 
acz flaby od tociu dnij chciał iednak za fwow 
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itn korpusem Jechać. Regiment 8£ty fpo- 
tkał się kilka razy zimną krwią i pomyśl
nie aiazdą nieprzyiaciellką. — W nocy, U- 
szedł nieprzyiaciel do O/trołęki.“

Potyczka p»d Gołyminem.
„Gdy korpus Beningsena był w Pułtufku, 

i tam zoltał pobitym, korpus Buxhewdena 
zebra! się pod Gołyminem w południe. DyT 
wiz} a Panina z tego korpusu, na którą dniem 
pierwey Wielki Xiąże Bergski uderzył, tu
dzież druga dy wizy a, którą pobito przy Ka- 
siel/ku. przyszły różnemi drogami do obozu 
pod Gołyminem.— MarszałekDavou[t, któ
ry ścigał uieprzyiaciela Ód lamego Nasiel- 
fka, doścignął go, uderzył i odebrał mu las 
W bli[kości obozu Gołymińfkiego. — W tym
że czasie Marszałek Augereau przyszedłszy 
x Gołaczyma, ftanął nieprzyjacielowi z bo
ku. Generał brygady Lapisse z i6łtym re
gimentem lekkiey piechot}' zdobył bagnetem 
•wiolkę, o którą się nieprzyiaciel opierał. 
Dywizja Generała Heudelet rozwinęła się i 
ciągnęła ku niemu. O 3ciey z południa był 
bardzo tęgi ogień. Wielki Xiąże Bergski, 
kazał kilkakrotnie uderzyć, i zawsze fzczę- 
ńliwie, przy czym dywizya dragonów Kleina 
1’zczególniey się popisywała. Gdy noc zbyt 
wcześnie zapadła, trwała potyczka aż dó u 
przed północą , którey Ikutkiem było, iż nie 
przyiaciel cofnął się w nieładzie, zollawiwfzy 
działa, bagaże, wszyftkie prawie torby żoł- 
nierlkie i wiele trupa na poboiowilku; wszy- 
ftkie zaś kolumny i ego cofnęły się ku Ostro
łęce. Generał Benorelle dowodzący bryga
dą dragonów ,po4egł od kuli Jziałowey. Nie- 
ultrafzony Generał Rapp , Adjutant Cesarlki, 
doftał poftrzał od kuli karabinowey walcząc 
na czele dywizyi dragonów. Raniono także 
fezneZePułkownika mężnego regimentu 24go. 
Pod Marszałkiem Augereau konia ubito. 
Tym czasem Marszałek Soulc nadciągnął iuż 
z swoim korpusem o dwie mile od Makowa', 
lecz Itraszne błoto, które deszcze i rozciecz 
fprawiły, wftrzymało go, a nieprzyjaciół o- 
caliło , z których, gdyby nie takie błoto, 
aniby ieden nieufzedł. Przeznaczony los woy- 
Iku Beningsena i Buxhewdena miał się fpeł- 
nić po za rzeczką Orzą, lecz wszyłłkim po
ruszeniom i obrotom Itanęła na przeszkodzie 
rozciecz, która tak wielka była, że artylle- 
rya w dwóch dniach trzy tylko mile (Fran- 
cuzkie) uyść mógła. Jednakże woylko Mo- 
fkitwfkte Itraciło go dział, wszyfikie wozy 
prochowe, przeszło t,3oo wozow bagażo

wych ł i2,oog w zabitych'i w niewolę wzię
tych. Obroty kolumn Francuzkich i Mo- 
fkiewjkich będą celem wielkiey ciekawości 
dla woylkowych, Ikoro zofianą wydane na 
karcie. Uyrzą na nich, iak o niewiele cho
dziło, aby całe woylko Mojkiew/kie byłp Za- 
branynt, i w kilku dniach zniszczonym, a to 
iedynie przezPsutek błędu Generała Mojkiew- 
(kiego. — Utraciliśmy w zabitych 800 ludzi, 
a raniono nam 2,000. Zdobywszy Cesarz 
znaczną część artylleryi nieprzyiaciellkiey, 
opanowawszy wszyłtkie warowne łtanowilka 
iego,.i popędziwszy go o 4° mil przeszło 
(Francuzkich) , rozłożył woylko fwoie na le
że zimowe. — Przed tą wyprawą głosili offi- 
cerowie Moskiewscy, że mieli 150,ooo woy- 
Ika, a dziś utrzymują, że tylko 75,000. Jak
że więc, czy wierzyć officerom Mofkiewfkim 
przed bitwą, czy też po bitwie? — Persya 
i Turcya wypowiedziały woynę Mojkwie. 
Michelson uderzył na Turcyą. Dwa te wiel
kie pańltwa graniczące z Mofkwą dręczy zwo
dnicza i chytra polityka gabinetu Peters- 
burfkiego, która tak u nich działa od lat 10, 
iak przez lat 5° w Polszczę działała. — Fi
lip Segur Generał-kwatermiltrz dworu Ce- 
sarlkiego iadąc do Nasiel/ka, wpadł w za
sadzkę zrobioną od kozakow, którzy się w 
domku przy lesie leżącym poza Nasielfkiern 
zasadzili. Ubił z nich dwóch własną ręką, 
lecz nareście doltał się w niewolą. Kazał Ce
sarz dopomnieć się o niego, lecz go Gene
rał Rossyijki wylłał zaraz do Petersburga. “

z Poznania dnia 24 Stycznia.
JW. Niemojew/ki, Generał brygady i Do- 

wodzca woylka Pol [ki ego w Departamencie 
Poznańfkim otrzymał od W. Kosińfkiego Ge
nerała brygady, organizatora siły zbroyney 
w Departamentach Bydgojkim i Kwidzyńjkitn 
nałtępuiące uwiadomienie:

„Mości Panie Generale! Pod strażą złożo
ną z piechoty odsyłam do Gniezna Hrabiego 
Schulenburga, pierwszego Porucznika zPru- 
Jkiego regimentu Razen[teina, tudzież ie- 
dnego unterofficera i ośmiu kiryssyerow z te
goż regimentu i 4C^ huzarów z regimentu 
Pritwitza, zabranych przez pułk Towarzy- 
[ki kawaleryi Pol/kiey. Officer dowodzący 
tą lirażą odda ci Generale imienną ich li- 
ftę. Zechcefz rozkazać, ażeby zoltawali w 
Gnieźnie do dalszego rozkazu Xiąźęcia Pon- 
te-Como, głowńego woyłk Poljkich dowodź- 
cy. Porucznik Hrabia Schulenburg dal Ho-
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w0 honoru, iż się nie oddali bez rozkazu z 
inieysca, któremu na więzienie będzie prze
znaczonym; chciey mu więc pozwolić wol
ności w obrębach miżfta Gniezna. Ufam 
iego fzczerości , iż rzetelnie opowie krwa-;

bitwę, w którey dołtał się z całym fsroim 
Oddziałem w niewolę. On tylko ieden pa
miętał, że ma fzsblę, i dla tego iey dobył, 
ażeby ią bez pochew złożył pod nogi zwy
cięzcy. Cała zaleta tego zwycięztwa iazdy 
ielt ta, iż w 3o koni posunęła się aż pod 
fam Stargard, i w i5fiu godzinach zacząwszy 
od lotey wieczorney , 13 mil Niemieckich 

■ubiegła idąc na przód i na powrot z ieńcami. 
,— Zbliżaaie się woylka Polfkiego było mi 
powodem do opuszczeniakommendy w Swie 
ciu, a powrócenia do Bydgoszczy. W fam 
dzień powrotu moiego (i3go), Komierow- 
(ki, Generał powitania Pomorjkiego, łtoczył 
walkę z oddziałem dragonów Prufkich. Stra
ta z óboiey łtrony byłaby równa ,gdybym się 
nie lękał o utratę Generała Komierow/kiego, 
bo niewiadomo ieszcze, co się z nim ftało. 
Jedenaltu ludzi znaszey Itrony i tyleżznie- 
przyiacielikiey zginęło. Towarzysz z pułku 
kawaleryi, który się przy kommendzie Ge
nerała Komierow/kiego znaydował, zabił offi- 
cera dowodzącego dragonami Prufkiemi. — 
Wnieść możesz, Generale, co to ielt dzisiay 
Żołnierz Prufki, kiedy w roo koni Towa- 
rzylzow nofzących ieszcze mundur Prujiii i 
około 8» ludzi z pofpolitego rufzenia Po- 
mor/kiego wypędziłem Studterhenna, maią- 
cego piechotę, artylleryą i iazdę, aż za rzekę 
Peple. Tak rączo Prusacy uciekali, że do
gonić ich było rzeczą nie podobną.Dan 

■W Inowrocławiu dnia i5gó Stycznia 18 >7.
(podpisano) Amilkar Kosińfki.

Bardzo liczne ołiary Ikładaią na potrzeby 
kraiowe Szlachta,Duchowieńłtwo, Miefzcza- 
nie i Włościanie Departamentu Poznańfkie- 
go. Niemnieyszy ieft zapał w tey mierze i 
W Departamencie Kalifkim. Z czynionych 
tam ofiar, wypiszemy tylko złożone w Kom- 
missoryacie woylkowym tegoż Departamen
tu do dnia i7go Stycznia.

3 W.PawełŚkorzewfki, Generał, PrezesKom- 
missoryatu woiennego w Departamencie Ka
lifkim, Płaszcze dla całego regimentu 6go, 
umundurowanie kapeli tegoż regimentu, i o- 
patrzenie iey w potrzebne inltrumenta muzy
czne. — JW. Piotr Bieliń/ki, Prezes izby ad- 
miniltracyiney w Departamencie KaBjkim,
ofiarował rewers pewnego maiętnego oby- i

iig )

1 watela, na fummę wraz z procentem zł: P<J: 
1 19,080, i Jo wołow Ruikich z gorzelni dla 
I pospolitego ruszenia. — JW. Prujki członek 

izby adminiltracyiney Departamentu Kali- 
jkiego 13,000 zlot: Pols: -— JW. Dobrzycki, 
Kommissarz woienny w Departamencie Ka
lifkim, ofiarował źółd całoroczny, kwartała
mi ymeziŁoneranrfo, dla dwóch kantoniitow 
ze wsi iego Nakwasina wydanych. — JWżna 
Ewa Dobrzycka,Chorążyna Chełmińfka, zło- 
żyła dla dwóch rycerzy Departamentu Ka- 
li/kiego, którzy pierwsi z kolei zaszczycą się 
męztwem w obronie oyczyzny, zegarek Pa- 
ryzki złoty z tskimże łańcuszkiem , i tabakie- 
rę* złotą.,— JW. Hrabia Gurowjki zł: 1 goo.— 
W, JŁlaryanna z Wroblewfkich Skowrońfka zł: 
1,800.— JW. WoyciechŁipfki Infułat Cho
cki zł: 600. — Owo zgoła różni obywatele i 
mieszkańcy Departamentu Kali/kiego, zło
żyli w różnych gatunkach ofiary, iako to: 
żelazo, fukno, płótna, prochy, ołowie, ko- 

। nie, broń, papier, fzarpio, fleytuchy, bin
dy, bandaże, maście, fisrą bieliznę. Tych 

j ofiar i imion ofiarujących, niepodobna wy
szczególnić Publiczności, dla wielkiey ich 
liczby. ~

z Rogoźna dnia 18 Stycznia.
Miałto nasze miało iak nayprzyiemnieyfzy 

widok. Żołnierze Polscy pod dowództwem 
W. Sieraw/kiego, Pułkownika i organizatora 
ago regimentu liniowego naczelnictwa JW. 
Łąckiego wyltąpiwszy na plac , wykonali 
przysięgę wierności i poftuszeńltwa, którą 
poniższa mowa poprzedziła. Odprawił po- 
tym musztrę z ogniem, w obecności liczne
go zgromadzenia i cechów każdego kunsztu, 
pierwszy batalion będący w zupełney swo- 
iey liczbie. Po tym popisie poszła cała za
łoga na Mszą do Kościoła farnego , gdzie 
śpiewano także le Deum: Przykład do- 
wodzcy, gorliwość officerow i karność woy
lka wycilkały łzy radości z oczu mieszkań
ców. Nszaiutrz z rana wyszło ztąd toż woy- 
fko, i pociągnęło do Bydgoszczy, aby tam w 
fzeregach obrońcow naszych* łtanęło. Oto 
ielt wyżey wzmiankowana mowa do żołnie
rzy:

„Żołnierze! Pamięfamy upadek naszey 
Oyczyzny!.,. Doświadczyliśmy, iak niezno
śna ielt przeżyć iey exyltencyą..... Okru- 
cieńfiwa, uciemiężenia, tysiączne niespra- 

j wiedliwości naiezdnikow tey ziemi, tkwią 
ieszcze w naszey pamięci. — Dziesięć lat 
przeszło jęczeliśmy w sromotnym iarzmję be*
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oddział Bawarczykow ftoi na załodze w Wro-Ą 
cławiu, a oddział GenerałaLefebure znaydu- 
ie się w Strehlen;

Xiąże Hieronim oglądał iuż kilkokrotnie 
mialto nasze, i fzkodę, którą przez lirze) a - 
nie pOniofto. Pułkownik* Meyronnet zoltał 
mianowany dowodzćą w mieście.. Wydano 
dnia rygo b.m. rpzkńz, aż’by wszelką broń 
i’sprzęty woienńe znayduiące się w domach 
prywatnych, naypożniey na-dzień as t. m. 
pddanó. Wyrażono w spomnionym r zka- 
zie:*— ,, Miaftó FFrocław winno wspaniałym 
uczuciom Xiążęcia Hieronima: Napoleona 
wewnętrzną spokoyn-ść, którey dotąd ni
gdy, nieuźywałó, i wzgląd, za który wdzię
cznym bydź powinno; nieprzyiemuą zatym 
ielt rzeczą oświadczyć, iż wziąwszy ogólnie 
póltępówanio mi -Rkańćow, nie odpowiada 
przyzwoicie tjmdobrodziej fi. w om. Spodzie- 
.Waćśię iednsk należy, iż w dzisiejszych oko
licznościach póczytaią sobie za powinność, 
ażeby nakazany regellr broni i. aprzętow 

śwbietrnych'dokładnie p jdali, i ażeby się od. 
surowych środkow uwolnili. Niechay zwa
żają obywatele, na iaki<-by się niebezpie- 
czśńltwo wyftawili, gdyby przy rewizyi zna
leziono w ich domach sprzęty woienne, któ-

’ rych niepodali.
a Konfłantynopola dnia 10 Grudnia, 

Nsdzwyczaynj Poseł Wysokiey PortjZZk- 
lęt- Effendi, powrócił dnia wczorajszego z 

2Paryża dó tutejszej Itólicy , dokąd także 
ziechał Margrabia d'Almenara, Poseł Hisz
pan[ki-

Goniec Francuzki wyprawiony dnia t£ga 
Liltopśda z Poznania' gitfwney kwatery Ce
sarza NAPOLEONA, przywiózł Wielkiemu 
Sułtanowi zapewnienie, iż wspomnióny Mo—■ 
narcha pofianówił całą siłą bronić iak naj
dzielniej całości i niepodległości Wysokiey 
Porty. Generał Sebajłiani, Poseł Francuz
ki -przy Dworze tuteyszym, ma wielkie zna
czenie, i wszędzie mu daią pierwszeństwo.

— Dnia 28go. — Przed Gallatz znayduie 
się przeszło 70 fzalup kanonierfkich, do któ- 
rych ieśzcze ma przybydż pewny- oddział z 
Sebnflopola. Gubernatorowie woienni w O- 
defsiei Taganrog, to ielt, Xiąże Richelieu 
i Generał Lentnant: Rosenberg udali się w 
drogę z załogami, którym dowodzą.

Znaczny oddział woylka Rojsyifkiego Ita« 
nął przed twierdzą Giurgewo^ gdzie załoga 
Turecka złożona z X)5oo ludzibronie się 
poftanowiła, _ ar DODATEK

nadziei odzywania kiedy nsszey wolności? 
Dziesięć lat mówię przeklinaliśmj tak srogie' 
losu wyroki.. ..— Dziś nareście tym iefte- 
śmy, czym wprzódy, a raczey czym byliśmy 
w naylławnieyszych czasach..., . Rozległość 
Polfti dotyka5 iuż'granic od wieku zgwałco
nych. Stolicę'dawnych iey Królów, twier
dze i mialta nasze, iuż oczyszczone z du
mnych iey nieprzyiacioł widziemy,.... Po-' 
lacyi komuż to fzezęście, komu tę wielkość 
naszej oyćzjzńy winni iefteśmy?'—- Nie po-' 
wtwarzam; linie to wielkie tak ielt w sercach 
wyryte, że go i wieki nie zatrą! Późne na
szych potómkow prawnuki z Izami wdzię
czności powtarzać ie będą!.... Lecz: wra
cam do megó celu. — Gdyby rzewnie plą
czącemu Cynowi'nad grobeny ulubionej ma
tki wlkrzesiły Nieba przyczynę i ego rozpaś 5 
czy, ofiara życia, maiątku , na wywdzięcze
nie się autorowi tak ftodkiey i nadspodzie
wanej odmiany, m-ałąby mu się pewno zda
wała.— Miłą ieft’nie wątpięi w duszy pra
wych Ródżićo w, b’ó obok’podóbney ró-zko-^ 
szy życie ielt-niczym!— Idźmy więćszńkać 
nieprzyiacioł Zbawcy naszego! Idźmy! gdy
by i w nayodlegleysźe świata ułtronia. — A 
teraz , nie iuż z zwyczaiu, albo przymusu, 
przysięgajmy w obliczu B >ga, przyrzekniy- 
my ochoczo i dobrowolnie bydż wierńerńi 
NAPOLEONO WI Wielkiemu, poświędić ży
cie i trudy nasze na obronę praw i tronu 
iego! — Tam■ gdzie naygęftsze fzeregi, tam 
nasz honor, tam Itrótkana ojczyzna nrs woła.“

z JVrocławia dnia a i Stycznia,
Od ilnia 15 b. m.równaią-wały około mia- 

fia naL.ego, i zalypuią rowj.— Ogłoszono 
3 rozkazu Xiąźęcia Hieronima, ażeby rewer
sów {karbowych ( Tresorsckeinedo kafs 
publicznych nieprzyimowano.

Nadeszła tu dnia 16 b. m. wiadomość, iź 
twierdza Brzeg ( Brieg) ' poddała się tegoż 
daia woylku sprzymierzonemu Francuzkie- 
mu. Załoga, złożona po większej części z 
trzeciego batalionu regimentu Malszyckiego, 
i wynosząca ogółem i,55d ludzi-, poszła w 
niewolę woienną. Wrefzcie kapitulacja w 
tey mierze zawarta, ielt podobna dó kapitu- 
lacyi Głogowa i PFrocławia. Xiąże Hiero
nim udał się ztąd dnia ig b. m, do Brzeguj 
zkąd tegoż famego dnia wieczorem powró
cił. — Przyszła teraz koley oblężenia na Ko—\ 
sel \ Szwidnicę. Pierwszy oddział- woyłka 
Baw ar [hi ego ftanął przedKosił; woyłko zaś 
Wirtemberfkie poszło ku Szwidnicy, Drugi
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GAZET Y KORRESPONDENTA
Ż WARSZAWY DNIA 3go LUTEGO RORU igo7 we WTOREK.

j ści wydobrzał iuż prawie zupełnie s ódebra-’ 
ney rany.

Pomiędzy znakomitszemi Cudzoziemcami, 
którzy odkiłku dni do tuteyszey łtolicy przy
byli, znayduie się także Xiąże Watdeck, a 
spodzie ani są niezadługo nadzwyczayni Po
lio wie Perjki-i Turecki, wywabi do Cesarza 
i Króla Jegomości.

Kommiisya Rządzącą.
Na podany Projekt ód W. Dyrektora (kar

bowego względem importacyi towaroW za
granicznych, i cła od nich brać sig miiac&- 
go, ftanowięmy.— t) Wszelkich to warów 
Angiel/kich importacya iełt zakazana.— aj 
Względem innych towarom cudzpziemfkich 
zachowana będzie w zupełności TarylFa oLta- 
tuiegj Rządu, którą do kombr wszelkich no- 

.wo ułtmowić się tuaiących pogranicznych 
rozciągamy.— 3JCó się tycze towarow Fran- 
cuzkich, te wszyitkie, kt< rych nawetdawniey 
importacya zakazana' była, wprowadzane 
być mogą, i wsżyłtkie ogólnie tylko ieden 
od łta procentu‘przy wniyśeiu do -kraiu za- 
i łacą.— Niniey sza uchwała ma być przez W, 
Dyrektora łkarbowego iak nayprędżey do 
łkutku przyprowadzona.— Działo się w War
szawie na fefsyi dnis‘3i Stycznia 1807.

Stani/taw Potocki, Prezyduiący. 
Jan Łuszczew/ki, Sekretarz Gene;

Gdy z przyczyny wielości zatrudnień , Dy
rektor departamentu woiennegb, mimo chę
ci swoiey dogodzenia każdemu, nie ielt w 

Altanie wylłuchać codziennie tych, którzy u- 
llnie osobilte swoie życzą sobie przełożyć 
mu okolicżńości; zatym chcąc takowym olo- 
bom oszczędzić fatygi kilkokrothego na pró
żno do nieg» chodzenia, i oraz wfkazać fpo- 
sob załatwienia podobnych prywatnych in- 
terefsow, podaie do publiczney wiadomo-

Dnia i Lutego.
Dnia 3ogó t. m. wyiechał Cesar* Jmć na 

obeyrzenie, iak się rzekło, woyfka fwoiegó 
rozłożonego na Jeżach zimowych. Śniadał 
dnia tego w Pul tu (ku, a nocował w Pra- 
snyszu. Nazaiutrz obronił się Monarcha ku 
Willenbergowi, zkąd po obeyrzeniu łtoią^ 
cego tam woyfka dalćypoiedzie. Sądzą, że 
niezadługo do Warszawy po wróci.

Dnia 2 Lutego,
JW. Daroc W. Marszałek Pałacowy przy

był do tuteyszey łtolicy przed kilku dniami. 
Skutek mocnego ftłućzeniasię jego przez wy
wrót poiazdu; gdy jechał za Cesarzem do 
Wdrszawy, niedoz wolił mu poiechać za nim 
i towarzyszyć mu w teraźiieyszey obiażdżce. 
Zapewniają, źe ten Generał ma zlecenie u- 
organizuwania regimentu Ickkiey iazdy Pol- 
fkiey z 6>o koni złożonego, który czynić 
będzie przy boku Cesarza Jmci flużbę Prze
wodników ( Gui des)\

Słychać, iż Marszałek Massena, pogrom
ca i zwycięzca ofcruthego Suwarowa, zie- 
dzie za kilka dni do tuteyszey łtolicy.

Nadciągnęła tu dziś pierwfza brygada prze
ślicznego korpusu grenadyerow z pod do
wództwa Generała Oudinot. Wszysćy się 
dziwili piękności tego świetnego i okaza
łego korpusu.

Wyltąpiło dziś z rana pod bronią kilka 
batalionów woylka Poljkiego, które gdy Ge
nerał Gouuion Gubernator Prowincyi na- 
szey obeyrzał, poszły ze Wiflę w celu uda
nia się do wielkiego woy łka - Francuzkiego. 
Niepodobna wyobrazić sobie-zapału, z ia- 
kim ci nasi współziomkowie pociągnęli na
przeciw odwiecznym nieprzyjaciołom na
szym.

Generał Rapp, Adiutant Cesarza Jegomo-



ści, iż w ksżdy Czwartek od godziny wtey 
zrana do Ątey po południu, w tym zamiarze 
znaydowaćsię będzie w Sękretoryacie fwo- 
im, W inne zaś dni uprasza, ażeby wspo
mniane interefsa pierwszemu iego lub Iłuż- 
be maiąeemu Adjutantowi na piśmie poda- 
waue były.— Okoliczności tyczące się Iłuż- 
by. każdego czasu przełażone mu być mogą.

Uwiadomią się Publiczność, iż pokazały 
si§ tu w mieście Warszawie fałszywe Tala
ry Niderlandzkie pod rokiem 1796 bite, na 
iedney Uronię i&U wyraz twarzy Franciszka 
Cesarza z napisem Franciscus II. D. G-. R. I. 
(fsr. Hie. Hung: Boh: Rcx, a uadrugiey krzyż 
i trzy korony, napis Arćh: Aultr: Dux Burg; 
Loth: Bra: Com: Fląndriae. JTalary te z nie- 
wyraźaego Itępia, koloru czerwonawego , 
wagi i dźwięku nietrzymaiące, są do pozna
nia. O czym oltrzega się Publiczność. — 
Działo sig w W arszawie dnia 2 Lutego 1807.

Dyrekcya Skarbu.
Kommissya Kwaternicza chcąc aby każdy 

Mieszkaniec tuteyszy, w miarę swego łtanu, 
ciężar kwaterunku znosił, i 'gdy czynność 
iey w tey mierzezasadza się iedynie na tym, 
aby iak naydokładniey uwiadomioną była o 
domach, z których wkwaterowani wychodzą 
żołnierze; zaleca wszyftkim Pofsefsorom, aby 
cipo wyiźciu w kwaterowanych, tak u siebie 
iako u swych lokatorow, woylkowych wszel- 
kiey rangi, bilety naypoźaiey w godzin fześć 
do Kommifsyi w mieyscu przeznaczonym od
dawali. W przypadku zaś gdyby Pofsefsor 
oddanie takowych biletów fpożnił, na ten 
czas fobie famemu nieprzyjemność podwoy- 
nego kwaterunku przypisze. Warszawa 30 
Stycznia 1807. Krygier, Dyrektor K.K.

Na mocy zalecenia Dyrekcyi Pdlicyi na 
dniu dzisieyszym zapadłego, chcąc, aby u- 
ftanowienie Taxy na Piwo*, Mięso i Chleb, 
po robionych wprzód wielokrotnych próbach 
i Itpsunku ceny zbóż na targi dowożonych, 
również wartości wołow, iak nayściśley exe- 
kwowane było, (tanowi się conaftępuie: — 
Przy przedaży Chleba i Mięsa maią bydź 
wszędzie wagi, aby każdy kupujący mógł się 
przekonać, czyli Uk Chleb, iako i Mięło 
trzyma należytą wagę. Ze zsś tak Rzeźnicy, 
iako i Piekarze mniey dotąd zważaiąc na 
wszelkie zalecenia i lekce sobie ważąc kary 
pieniężne, nayczęściey przefiępnemisig oka
zywali, więc oświadcza sig, że odtąd każdy 
niepofluszny Rzeźnik i Piekarz, nietylko za
bieraniem Chleba i Mięsa na rzecz Szpitalów,

ale karą osotiltą, wltyd i hańbę przynofzą- 
: cą, przed Ratuszem w mieyscu wywyźfzo- 
nym, przez całą godzinę ukaranym będzie. 
Dan w Warszawie dnia 30 Stycznia 1807.

Joachim, Mostyńjki Szef Policyi, 
i Prezydent Miaftą.

■ ■ ■ tri. — ■ ----

z Paryża dnia 20 Stycznia.
Monitor wczarayszy umieśęił naltępuiący 

Lift Cesarza i Króla do Bifkupow w Pańftwie 
Francuzkim.

„Mości XiężeB:fkupieNN. Nowe zwycięs
twa odniesione przez nasz oręż nad-brzega- 
mi Bugu i Narwi, gdzie w piąciu dniach roz
proszonym zoltało woyfko Mofkięwjkie utra
ciwszy działa, bagaże i znaczną liczbę ludzi 
w ieńcach , tudzież przymuszonym było uftą- 
pić z warownych i ważnych łtanowilk, wktó- 
rych się oszańcowało, (ą nam powodem do 
żądania, aby nasz lud złożył dziękczynienie 
Niebu, żeby nam i nadal było przychylnym, 
i ażeby Pan Zaftępow fzczęścił fprawiedli- 
wym naszym zamiarom, maiącym za cel na
danie ludom naszym łtałego i trwałego po- 
koiu, tak dałeęe, żeby go iuż zły geniusz 
nie mógł naruszyć. Proszę Boga, Mości Xig- 
ŻeBilkupie, »by cię miał w fwoiey świętey 
opiece. — Dan z naszego Cesarfkiego obozu 
w Pułtufku dnia 3tgo Grudnia 18 06.

(podpisano) NAPOLEON.
Portalis Minifter religiyny.

Tenże Monitor umieścił naflgpuiący ar
tykuł z Auszpurga:

— z Auszpurga dnia 8 Stycznia. — Słychać 
mocno w Wiedniu o odmianie, która ma 
zayść w Minifterium Auflryackim. Zdaie 
się, iż Hrabia Stadion, pierwszy Minifter, 
będący na czele wydziału interessow zagra
nicznych, myśli się oddalić. Pi żaieysze na- 
wet wiadomości wyrażaią, iż się iuż oddalił. 
Moswią także o oddaleniu się kilku innych 
Miniłłrow, których leszcze od fprawowania 
urzędów nienwolniono. Tuszą sobie pó-1 
wszechnie w Au/tryi, iż Arcy-Xiąże Karol 
będzie miał wielki wpływ do utworzenia no- 

i wego Minilteryum, i że z tey przyczyny wy- 
j bierze Cesarz osoby, które się zs pokpiem 

oświadczyły. — Dzisieysze wypadki w Tur- 
cyi fprawiły w Wiedniu wielkie wrażenie. 
Słychać, iż Hrabia BassumowfkiPoseł Ros- 
syi/ki, podał Hrabiemu Stadion notę wzglę
dem weyścia woyfka Mo/kięwjkiego na W0- 
łoszczyznę. Osnowa wspomnioney noty nie- 
iefi ieszcze wiadoma, pewną atoli ieŚ rzs
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cą/iź okoliczność ta wiele® obchodzi Gs- 
biaet Auftryacki, który obojętnym okiem 
nie' może patrzeć, iż Rossya dwie Prowin- 
cye Tureckie przytykające do Auftryi opa
nowała. Nie uczynił jeszcze Dwór ,^7e- 
deńfki żadnych llanowiących krokow w tey 
mierze; polłał tylko r zkazy do kilku regi
mentów ftoiących w Węgrzech, które, iak 
ftychać, miały bydź przeznaczone do Galli- 
cyi, ażeby się do Bannatu i ziemi Siedmio- 
grodzkiey u lały. Lilly prywatne dodają, 
iż Auftrya myśli znaczny kordon woyŁowy 
wzdłuż granic Tureckich rozciągnąć. “

Inne pismo publiczne tuteysze umieściło 
naltepuiący lift z Erarikforląt— „Zapewnia- 
ią^iż Hrabia Bellegarde, nowy Gubernator 
GallicyUki, przybył do Krakowa, i że nie
zwłocznie ztamtąd wyiedzię. Dziesięciotysię- 
czny korpus woylka Aujiryackiego odebrał 
rozkaz., ażeby się udał na granice Tureckie.'' 
Wtargnienie woylka Rossyijkiego do dżoZda- 
wii, ielt powodem do tego kroku. Inneregi- 
menta, (iak ftychać) maią rozkaz, ażeby by
ły w pogotowiu do drogi, końcem wzmo
cnienia wspomnionego korpusu. Dwór Wie- 
deń/ki dowiedział się z naywiększym nieu- 
kontentow«niem,iż Mo/kale zaięli część kra-' 
iu Tureckiego.^

Ludność i ra Departamentów Francuzkich 
wynosi 36 milionów 60,104 dusz. Potęga 
Indowa Lkładała się rzeczywiście w roku 1805 
z 707,671 ludzi. Według obrachunku [kar
bowego w roku i8<>5, dochody kraiow® czy
li iły 756 milionów 5 00,000 franków. —Kra
je Ikładaiące konfederacją Reń/ką, ^będącą 
pod. opieką Francyi, maią 7 milionów 8.122 
ludności, a 44 miliony 574><JO° ałotjch Nie
mieckich dochodu; mogą wylławić 80,000 
woylka na pomoc Francyi. — Kraie /przy
mierzone z Francyą : Króleltwo Włojkie raa 
5-4!9 555 mieszkańców , 6 >.,000 woylka lą
dowego i 60,oeo,800 złotych dochodu. Kró
leltwo Neapolitahfkie, które się dopiero 
urządza, i do woyny z Rossyą czynnie na
leżeć nie może , nie powinno się tu racho
wać. Króleftwo Hollenderfkie ma 1,881,880 
mieszkańców, 25,000 woylka lądowego i 50 
milionów złotych Hollender/kich dochodu. 
Ma więc Francy a naprzeciw ł^ossyz 5o mi
lionów 369,661 ludności, a 872,67.1 woylka 
lądowego i 438 milionów 74.800 złotych Nie
mieckich dochodu. ( z Gazety Prezburg- 
fkiey ).

We wszyftkich iuż departamentach ukoń
czył się zaciągkonlkrypcyoniftow zrokurS 7, 
i już idą pddzisłami do wielkiego woylka.

i Stu dwóch ieńcow woiennych Prufkich , 
j którzy przyięli ftużbę w legii Pol/kiey, ruszy* 

ło z Nancy do Gandawy.
Sprzymierzone woylka Eawarfkie i Wir- 

tember/kie, idące do Sląjka dla wzmocnienia 
sprzymierzonego woylka, ciągną przez Kró
leltwo Safkie, do którego wchodzą przez Ba- 
reyth i Hop. Idą potym przez Plauen pod 
Drezno, gdzie przebywaią Elbę, a ztamtaćT 
przez Niższą Luzacyą do Głogowy. W tyra 
mieście dopiero dalsze rozkazy odbieraig. 
Droga ta dla woylka fprzy mierz on ego do
póty się nie odmieni, aż gdy cały Slgfk pod- 
biiym zoftanie.

z Strażburga dnia 16 Stycznia.
Kilkunaftu Generałów Prufkich iadących 

1'0 Nancy iako ieńey woienni, przejechało 
tędy w tych dniach, a między niemi znaj
dował się Generał Tauenzien,

z Moguncyi dnia. 15 Stycznia.
Oprócz wielu zasobnych oddziałów .woy

lka Francuzkiego przechodzących tędy co
dziennie do Wielkiego woylka, zapowiedzią- 
no nam ieszcze przechod dla dwóch korpu
sów. Z tych ieden, zfamey iazdy złożony, 
nu 10,000 ludzi.

Od brzegów Menu dnia ty Stycznia.
Dway Marfzałkowie Francuzcy Brune i 

Kellermann nocowali w Frankforcie; pier
wszy przybył z Moguncyi i udał się dzisiay 
w dalszą drogę do Hamburga, drugi po
wraca z Hanna do Moguncyi.

Słychać, iż Baron Budberg złoży minifte- 
ryum interefsow zagranicznych w Petersbur
gu, a Hrabia Stackelberg zoftanie naftępcą 
iegp. Hrabiowie WoronzoJJowie maią teraz 
wielki wpływ do interefsow politycznych w 
Rossy i.

z Braunau dnia 8 Stycznia,
Miałto nafze Hanie się iedną z twierdz 

pierwfzego rzędu w Europie. Oprócz Fran
cuzów i Bawarczykow,pracuie tu codziennie 
800 włościan około zewnętrznych warowni. 
Załoga Odada się z 4-000 Francuzów i ach 
batalionów Bawarczykow.

z Hamburga dnia zĄ Stycznia
Ziechał tu z Boulogne Marszałek Brune, 

i i będzie Gubernatorem miłft Auzeatyckich, 
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a twierdz^, że Generał Sc Cyt będzie miał 
n* i ego mieyscu dówodztwo w Boulogne.

R. zciągoiono iuż kordon z woylka i za
prowadzono komory celne Francuzkie po
cząwszy od Hamburga i Berzgedorf aż do 
ujścia rzeki Trave, wzdłuż granic Xięltwa 
Holfztyńfkiego, a tó dla tego, aby żadne to
wary Angieljkie do północnych Niemiec nie 
wchodziły.

■ lii—[li™ l™l~* ■ ■—

z Wiednia dnia 24 Stycznia.
Monarchia Auliryaeka podzielona będzie 

ńa trzy Sztatuderaty czyli Gubernie; Węgry 
utrzymdą się przy dotychczasowej konlty- 
tucyi swoiey. Wyższa i Niższa Aufirya z 
kraiem Sdlzbńrfkim łkładać będzie pierwfzy 
Sztatuderśt, na którego czele będźie Hrabia 
Wallis, a głównym iego miattem Wiedeń, 
Czechy, Mirawia i Sląfk łkładać będę dru
gi Sztatuderat, na którego czele będzie Hra
bia Ugarte Wielki Kanclerz Ozk/ki; a głó
wnym iego misliem Praga^— Styrya, Kar- 

~-niola, Karyntya', Gorycya i Friul łkładać 
będą trzeci Sźtatuderat, na którego czele bę
dzie Hrabia Starau; a głównym iegó miattem 
Gracz. Gubernatorowie ci będą mieli przy 
boku swoim konsyliarzow Regencyjnych, a 
Regencye i liany prowincjonalne będą roz
puszczone.

z Górz diiia 6 Stycznia'.
Mówią tu zbieiaką pewnością, iż wóyfko 

Francuzkie uiiąprłó z Gradifki i całego Friu 
lu, dokąd wkrótće przybędzie regiment lek- 
kiey iazdy łłohenlołte-Bar  ten (tein, co ielt 
dowodenr przyjacielskiego porozumienia się 
między obydwoma dworami Cesarłktęmi , 
Francuzkim i Aufiryackim.

z Budy dnia 1 Stycznia.-
Donoszą z Hermanfiadt nakępuiące szcze

góły o wkroczeniu Mofkalow do prowincji 
Fureckich: Przednia Itraż Generała Michel- 
sona była iuż w Foksani na granicy Mn!tan, 
a kozacy iego przeszli iuż byli za rzeczkę 
Buxhow , gdy się ten Generał dowiedział, 
iż Basman - Oglu cięgnie spiesznie na zaręcie 
pierwey od mego Bukareftu. (Donieśliśmy 
w nadzwyczaynym dodatku do Nru Sgo, iż 
przednia Itraż ModsiewLka weszła do Buka— 
reftu, a za rym uprzedziła Bosmana-Oglu, i 
Że ten w 20,000 woylka oczekuie w Wid- 
dynie na nadeyście woy/ka Tureckiego, z 
którym wspólnie ma działać). W tymże fa- 
mym czasie przybiegło do Generała Michel- 
sona kilku gońcow z wiadomością, że wiel

kie woylko Francuzkie przeszło żs Wiflę, r 
odebrał rozkaz, ażeby wybór woylka fwoie- 
go podał na pomoc Woylku działaięeemu w 
ińney {tronie. Po czym Generał Michel- 
jorlćofaąl się z Wojtkiem f *oim ku Jassom.

Rozpoczęte nieprzylaciellkie kroki między 
Mo/kalami i Furkami Itały się powodem do 
znacznego porulzenia w woylku Auflryackim, 
Dąży one śpiefznie na granice Ziemi Sied- 
miogrodzkiey i Bukowiny. Kilkanaście zna
czniejszych domów handlowych w W^e- 
grzećh^ozew^emKo umowy na doftawienie 
w wielkiey liczbie wina wielkiemu woylku 

. Ftahcuzkiemu; Wino to doltawione będzie 
do Krakowa, a w tym mieście władowane 
będzie na {tatki, które ie znowu doftawią 
Willą temuż woylku. (Donieśliśmy iuż, że 
zakupiona także wina dla tegoż woyjka i w 
mia/tach Góllicyilkiih, a mianowicie w Opa
towie. )i

Sądzili Mojkale, iż uderzaiąc na Furcyą 
wśród pokoin; i uwiódłszy ią przyiacielłkie- 
mi oświadczeniami, zaltaną granicę od Itro- 
ay PóUki nie obsadzoną woylkiem a zatym 
bez obrony. Lecz ns odgłos ich napaści, 

/ wszyscy dowodzcy Fureccy ponad Dunaiem 
znieśli się zaraz z sobą względem połączenia 
sił twoich przeciw nieprzyjacielowi.

z Semlina dnia 8 Stycznia.
Dnia 30 przeszłego miesiąca ufląpili Ker• 

-sciallowie z t ierdzy Belgradzkiey, która 
się poddała Serwianom. Zaraz po zawarciu 
kapitulacji w tey; mierze, mnsiał Ktiszanzy 
Aly uwolnić Selimana Bafzę, Gubernatora 
Belgradzkiego, który od początku oblężenia 
siedział w więzieniu, i poru czyi mu dowódz
two nad Janczarami, dopóki Serwianie nie 
weydą do twierdzy^-

Odbieramy wiadomość, iż całe woylko 
Serwiań^óe opuściło Bulgaryą i Wałofzczy- 
znę, i podzieliło się na rozmaite małe od
działy, które powracaią do domow swoich, 
złożą broń tymczasowie, wezmą się do da- 
wnieyazyeh swoich zatrudnień, lecz z domn 
oddalać się nie mogą, i na pierwszy rozkaz 
wyruszyć powinny.

Od granic Tureckich dnia 31 Grudnia.
Dowodzca Kerścialow w Belgradzie poró

żnił się z tamecznym B iszą, wyjechał z twier
dzy, i według kapitulacyi zawartey z 
wianami, udał sie przez Semandryą. do Nijsa.

DRUGI
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z Londynu dnia 1Ą Stycznia.
Officer z okrętu Imperieuse z eikadry Ad

mirała Cachrane, doniolł pod dniem grszym 
Grudnia, że w porcie Rochefortfkim ieit w 
pogotowiu do wyiścia 5 okrętowliniowych, 
3 fregaty i 3 brygi. — Lilly zaś z elkadry 
naszey przed Kadix donoszą, źeokrętynie- 
przyiaciellkie w tym porcie w lada dzień 
wyidą na morze.

Mnóitwo korsarzow Francuzkich uwiiaią- 
cych się w cieśninie Kalet ańfkiey pokazuią 
się częfto przy brzegach naszych i chwyta
ją oktęty nasze kupieckie.

Pifzą z Przylądka Dobrey Nadziei, że 
W Sierpniu popłynęło ztamtąd 5 okrętow z 
woylkiem, a w Wrześniu 6 z 2,500 wpylka 
lądowego do Buenos- Ayres. (Jeźli tam przy
były, zaftały iuz Hiszpanów, a nie Jwoich 
ziomkow).

W roku przeszłym wyrobiono w Londy
nie famcgo porteru 291,377 beczek. (Komu 
go teraz przedadzą).

z Madrytu dnia 10 Grudnia.
Stały ląd południowey Ameryki iell iuź 

teraz zabezpieczony od wszelkiego napadu. 
— Wyprawa awanturnika Mirandy, wspar
ta od marynarki Angielfkiey, fpełzła na ni- 
czem. Związał się on był z Republikaninem 
Zjednoczonych Stanów, Pułkownikiem Burr, 
który mógłby był wciągnąć też Ziednoczo- 
ne Stany w długą woynę z Hiszpanią. Lecz 
gabinet W asingtońfki przytłumił w zawiąz
ce te zbrodnicze zamiary, poymawszy am
bitnego Burra, który ftawiony będzie przed 
naywyższym fądem narodowym. Zdobyli 
Anglicy zdradziecko Buenos- Aures; ale ich 
stamtąd Gubernator w Monterideo wyru
gował, zadawszy im znaczną klęfkę nietyl- 
ko w ludziach , ale i w okrętach woien- 
nych. Ci, którzy wiedzą, iak wiele portow 
pozamykaac teraz tak dla okrętow Angiel- 
/kich, iako też dla neutralnych z portow An. 
gielfkieh wypływających, tudzież, którzy zna
ją rozległość spekulacyi poczynionych przez 
rękodzielników, spodziewających się zarzu
cić przez Buenos-Ayres cały liały ląd Ame- 
rykańjki swoiemi towarami, mogą sobie ła
two wyltawić, iak wiele Anglia Itraciła przez 
utratę Buenos-Ayres, dokądiuź w Paździer

niku wyprawiła była flottę kupiecką prze
szło z 100 okrętow złożoną.

Wypisy z Dziennika Berliń/kiego Tele- 
graf pod naflępuiącemi tytułami :

PÓŁNOC.
Obywatel świata ma teraz zwrócone oczy 

□ a kraie Północno-wschodnie Europy. Zay- 
dą tam nieochybnie wypadki, które dzieie 
unieśmiertelnią. Woylka południowe opu- 
szczaią przyiernne swoie Klima; na odgłos 
Wielkiego bohatyra tysiące ludzi ciągną z 
Włoch i Francyi na równiny Poljkie. T$m 
(tało woyfko północne w celu bronienia za
grożonego siedlilka; Władzca iego przywo
łał ie z dalekich łtep Syberyijkich. Przylało, 
widziało i upadło. PrzyLło, widziało i po
szło, ażeby ieszcze bardziey nie upadło.

Bitwa pod Marengo roltrzygnęła los Włoch*, 
bitwa pod Aufterlitz ułłanowiła los pańltwa 
Niemieckiego, a po ftralzney bitwie przy Je
na zdobyto całe Prussy. Bezbronna uwaga 
tych trzech wielkich wypadków, i sprawie
dliwy wzgląd na Iłabość, która do nich by
ła pobudką, i na siły, które ie sprawiły, 
wlkazuią podobieńłtwo do prawdy, iż poło
wa Europy, będąca teraz przedmiotem dzia
łania naywiększego bohatyra. Hanie się nie- 
mniey obfitą w wielkie i znakomite wypadki.

Żaden zsilte czas nie był ciekawszym i 
ważnieyszym dla Europy, nad terażnieyszy. 
Anglia, odosobniona przez niedobry swóy 
Rząd, doznaie wielkiey klęlki i lęka się co
raz większey od Naypotężnieyszego nieprzy
jaciela swoiego. Woyna, będąca chkdtą dla 
ludzkości, a dobroczynnym balsamem dla 
kupiecko-polityczney Anglii, przeftała na- 
koniec góić okropne rany wyspiarzow. Bę
dzie musiała Anglia szukać ocalenia swoie
go w pokoiu; nie pozoftanie bowiem żadne 
mocarftwo, któreby przez woynę znowu nie
szczęśliwym uczyniła. Będzie musiała zanie
chać planów koalicyinych i syllematyczne- 
go przckupftwa, gdyż nie będzie miała kogo 
wciągać do koalicyi i przekupować. Jedni 
bowiem doświadczyli zguby, a drudzy hań
by. Będzie musiała- Anglia bydź otwartą , 
szczerą, mądrą, sprawiedliwą i ludzką, ie- 
żeli zechce być szczęśliwą? chociaż się to 8*«> 
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gadom dotychczafowey iey polityki fprzeci- 
wia. Cud ten równie będzie wielkim, lak 
te które geniusz Cesarza Francuzów po
czynił.

Uczucia tchnące pokoiem.
Gdy zwróciemy uwagę na dzieie koalicyi 

i wynikłych z niey woien, zobaczemy, iż Mi- 
Diftrowie koalicyi gadali zawfze o pokoiu, 
a o woynie myśleli. Nikt nie mówił z wię
kszą obłudą i zapałem o pokoiu nad Pana 
Pieta, który pieniężnemi swoiemi posiłka
mi i chytrością cały ląd' podżegał. Można 
bez wftrętu powiedzieć, iż od piętńaliu lat 
tak znakomici Monarchowie iako też mniey- 
si Xiążęta byli po większey części zapalone- 
mi Itronikami woyny. Słyszano ich iednak 
mówiących szczerze o pokoiu, lecz w ten czas 
dopiero, gdy byli przekonani, iż woyna ża
dnego im szczęścia nie sprawiła.

Uczucia tchnące pokoiem, alb o raczey 
Iłowa , maiące wyrażać takowe uczucia , mo
gą bydź nieiako za termometr woyny uwa
żane. Z tego sposobu mówienia można po
znać dokładnie Itan woylka. Każde zwy- 
cięztwo, każda korzyść Francuzów nad nie
przyjaciółmi, dodaie nowey mocy uczuciom 
tchnącym pokoiem, które ma zwyciężony. 
Nie tylko się to zdarza w mieyscu , gdzie był 
teatr woyny, lecz nawet W odległych krai
nach. Wkrótce pozy [kamy pokoy. Mówią 
bardzo o pokoiu. — Miały się zacząć układy 
o pokoy, znaczy się, iż Francuzi zwyciężyli; 
iż się daley posunęli; iż zdobycze swoie roz- 
przeltrzenili; iż nowe woyiko posiłkowe u- 
rządzili, i że się nowych zwycięztw i no
wych korzyści spodziewają. Zabawną ielt 
rzeczą, gdy w takich chwilach, które się" czę- 
Eo zdarzaią, Iłyszemy mówiących o poko
iu. Zdaiesię, iż o potrzebie, dobroci i zba
wiennych iego Ikutkach są przekonani. Ubo
lewają nad narodem, który mimo woli tego 
w zgubną woynę wplątano, i który klętki iey 
ponosić musi.

Lecz daleko zabawnieyszą ieft rzeczą Iły— 
azeć tychże samych ludzi mówiących o nie- 
odbitey potrzebie dalfzego prowadzenia woy
ny. Nie fłyszałieś W Pan (mówią) o fefiy- 
nach, odprawionych w Petersburgu, Memlu 
i Kamłzstce. Miały zayść walne bitwy z wiel
ką korzyścią dla ogromnego woyjka Ró’*syi- 
ikiego. Cała Syberya była oświeconą, z 
więźniowie mieli świetny bal kosztem dworu.

Niknie od tey chwili wfzelkie przywiąza
nie do pokoiu. O niczym nie mówią, tylko 

o woynie. Czynią sobie wielkie widoki i 
nadzieie. Tak się im roi w głowie, dopóki 
niezwłoczne wypadki, pomyślne zawlze dla 
wielkiego narodu, nie ocucą odurzałych; pa
trzą, i wszyftko dzieie się przeciwnie. Ulta- 
ią feltyny w Petersburgu, gaszą świece w 
Syberyi, kuią w kaydany więźniów, i Itron- 
nicy woyny zaczynają lubić pokoy, o ni
czym więcey nie mówiąc, tylko o blilkim i 
pewnym pokoiu.........

DONIESIENIA.
Dnia iogo Lutego przy Ulicy Gwardyackiey w domu 

Xięźy Piarorr pod Nrem >97° niżey wyrażone rzeszy,®* 
gotowe pieniądze w kurancie przedawaue będą, iako to: 
Soffa, Stoły z marmurowenni blatami. Szafy , Komody, 
Krzelła, Szkło, Serwis flotowy porcelanowy. Zwiercia
dła, Miedź, Mosiądz, Cyna, Żelazo. Maiący chęć ku
pienia rych rzeczy, mogą ie zaraz z woiney ręki w po- 
mianionym domu obeyrzeć i kupić.— w Warszawie dni* 
22go Stycznia 18.7.

Den roten Fehruar c. foli in dem Piaren Haułe fula 
Nro 1790 auf der Gvardi Gasle, folgendo Sa hen, gegen 
baare Bszahlung in Courant ver*uctionirt werden, ais: 
Sophas, Tiiche mit Marmor Platen, Schranke, Kommo- 
den, Stiible, Glas Maare, Porcellaine Tifch Ssrvise,Spi«- 
gel, Kupfer, Messing, Cinn , Eifen. Sollten lich Liebh*. 
ber hier zu fiudea, Co kana folches, auch gleich aus freier 
Hand, in der oben gemeldeten Nro befehen und grkauft 
werden.— Wsrf hau den aatea Januar 1807.

J. Piflugi* i kompania z Włoch polecaią fię z zupeł
nym zbiorem Optycznych i Fizycznych narzędzi, iako 
to wszelkich gatunków szkieł patrzalnych, agromaty- 
ezaych, i teatralnych perspektyw w rozmaitey cenie, 
Okulary do każdego oka, nawet do kooaerwacyi wzroku, 
dwoiakie i poiedynsze oprawione w ftal, i w srebro, 
także osobne szkła, Luppy, Mikrcskopy różnego gatun
ku, i wielkości; Barometra, Termometr* wszelkiego g*. 
tunku, w rozmaitey cenie; wagi do monety, wagi do 
spirytusu, wódki, piwa, soli, mydła i inne tym podo
bne Inltruments. N.prawisią także zepsute Infliument* 
o których powierzenie fobie upraszaią; ttaucya ich ieft 
na Podwalu Nro 527 u Pana Bluma.

Le Seigne.ur Piltugis et Compagnia avertissont, qu’il» 
sont arrive’s en eette ville *vec un Alsortimmt parfait 
des Inftruments Phvfiques . et Optigues, c’elt a dire avec 
toutes Sortes des Verr-s A Vue d’Agromatiques , Perspe- 
ctives du Theatre, des Luaettes pour <haque Oeil, 
meme pour la Conserv.tion doujles et limpirs bordes 
en arier, et en Argent a dilferent p.ix, aufsi mema qno 
des Verres fans bordure, comme aulsi desLuuppes, da 
Balance pour l’Or. Microscope de differantc grandeur, 
des lorgnettes doubles et limples. toutts Sortes des Ba- 
rometrrs et Thertnometres, desMarhines pour eproucer 
1’rsprit du Vio, de l’ean de Vie, de la Bierre, du Sel, et 
du Ssvon eomme aufsi d’autres Inltriiments fervacts en 
telle cas; meme ils s’ołfrent aulsi de reparar tout las 
laflrumems gates. Leur Logis eit au Podwal Nro 527 
cb z Air. Blum. ________

Doi* 1 Lutego i8°7 roku w wieczór zginęła Taba- 
klerka złota czworograniafla . robotą flar .śnieżką, ktoby 
takąż Tabakierkę znalazł niech fię referuie na rog uli- 
ey Pawiey pod Nro 2,354 odbiorze nadgrody czer; zł: 5.


